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6 iDfinftliłU fPfiflł A!tfl7UfH Zbrodnia przy dźwiękach „Pierwszej brygady". Budowa Domu Ludowego w Wejherowie.
U jeu liu iliy  IŁUIii upuzy Vji Warszawa, 1. 3. (kor. wl.) Sąd Okręgowy ska- Gdynia, (AW.) Sejmik w Wejherowie przyznał

Polityka jest niietylko sztuką przewidywania, zał 27. 2. br niejakiego Tomasza Kowalskiego za na budowę zainicjonowanego przez Państwowy 
lecz także umiejętnością wyzyskiwania chwili dla zabójstwo dokonane na robotniku Zygmuncie Bank Rolny Domu Ludowego sumę 60000 zl. Praw 

celów najbliższych. W  demokratycznych pań- Baranowskim na 8 lat ciężkiego więzienia. Zabój- dopodobnie budowa Domu Ludowego zostanie u-
stw ach nowoczesnych żadne stronnitwo nie ma ca siedział w restauracji w towarzystwie jednego kończona jeszcze w roku bieżącym.

v absolutnej większości, by mogło się stać decydu- ze znanych , Strzelców" i działaczy BB. w kołach Prześladowanie polskości na Litwie.
I 8  jąeym panem sytuacji. Sztuka polityczna polega robotniczych, Jana Cieślaka, który w pewnej chwi Warszawa, 1. 3. (kor. wl.) 23 i 24 lutego miał

J  na tern, by maszerujące osobno stronnictwa roz- li kazał orkiestrze grać „Pierwszą brygadę11, żą- SW odbyć w Kownie zjazd delegatów Polskiego
poznały aktualne potrzeby państwa, uzgodniły dając przy tem, aby wszyscy zdjęli kapelusze z Tow. Kulturalno - oświatowego „Pochodnia",
minimalny wspólny program działalności i razem głowy. Gdy część obecnych robotników tego nie Władze administracyjne odmówiły zezwolenia ■w uderzyły na tych, którzy stanowią przeszkodę do uczyniła, doszło do bójki, w czasie której Bara- na zwołanie tego zjazdu.
zrealizowania wspólnych większości celów. nowski padł od kuli rewolwerowej. Kowalski był Z dziejów parlamentaryzmu francuskiego.

W Polsce wspólnym wszystkim partjom do- juz karany półtorarocznem więzieniem za uszko- Paryż, 2. 3. Gabinet Chautempsa był 81 gabi-
raźnym celem jest zlikwidowanie pomajowego sy dzenie ciała oraz dopuścił się niedawno zbrodni netem III- dej republiki.
stemu rządzenia i przywrócenie w państwie pra- żonobójstwa. Godny to, jak widać, obrońca „Pier- W czasie prezydentury Mac Mahona zmieniło
worządności. Pragną tego wszyscy od prawicy aż w szej brygady". się 9 gabinetów, w czasie prezydentury Greviego
do lewicy. Stanowią oni większość bezwzględną w O votum nieufności dla min Prystora. 12, Carnota 10, Feliksa Faura — 5, Lonbeta
Sejmie. W listopadzie ub. roku byliśmy już bar- Warszawa, 2. 3. Premjer Bkrtel zapytany, “ Faillersa -  9, Poinoarego -  12, Dechanela 1,
dzo bUsko ścisłego porozumienia całej opozycji jaki będzie stosunek rządu do zamierzonego zgło- MUleranda --5 .
wobec groźby zamachu stanu pułkowników Na- szenia wni,osku 0 votUm nieufności dla min. Pry- , Prezydent Doumergue powołał gabinet Chau-
stał p. Bartei. powstał centrolew r znowu oddaliła s,tom oświadczył, że rząd będzie się całkowicie tem*£a ^  10 f  fzędu: obecnie zas Tardneu two-
się opozycja centrowo - lewicowa od opozycji pra solidaryzował z min. Prystorem na wyoadek edv rzy 82 Sabmet Bl-ciej Republiki a 11 za czasów
wlto^ eJ- - , . . .. . . b y  wniosek tego rodzaju uzyskał większość w P"^ydenta Doumerguea.

Ale niezmordowanie prącyję dla utworzenia Sejmie Konferencie oraniczne z litwinami
jednolitego frontu opozycji BB. Podczas tej sesji d i. ... • ® .
sejmowej BB. ponosi jedną klęskę po drugiej. Nie w  y ^  pierwszych dniach marca na pograniczu
może zapisać na swym koncie żadnego rezultatu Warszawa, 2. 3. W ostatnich dniach ukoń- polsko - litewskiem, w rejonie Oran i Trok, odbę-
Podczas prac budżetowych BB. uprawiał’ absty- f zono skowania w sprawie pożyczki dla rolnic- dą się konferencje graniczne w sprawie omówie-
nencję lub obstrukcję. Współpracowali jedynie . .a Po^kiego, prowadzone na gruncie londyń- ma wiosennego ruchu granicznego przez rolni- ■
Byrka i Krzyżanowski, ale ich przemówienia spo SK1™ P;rzez Panstwmwy Bank Rolny. ków ze strony polskiej i litewskiej
tykały się z zgryźliwemi uwagami organu pułków i.;no.A,̂ Zy™ rlf  ^7n°ri- 1.poł sziter Dalsza ucieczka włościan z raju bolszewickiego.
ników „Gazety Polskiej" i organu największego jesf  na’ przeciaJ 9^V^slorv Zł° tyCh 1 aaci9^nięta Na odcinku granicznym lwieniec — Wilejka,

) w Polsce kolumniatnra BB. S‘a Moraczewskiego. ‘ Pożyczkę finansował ln Wam Przekroczyło onegdaj na teren Polski 16 włościan,
przemysłowi kupiectwu i rzemiosłu w sprawie bros o ^ B  aimfa ‘co m m e r c i ̂  e T fal i a i â p rzy w s ^ ł  ' którzy po spieniężeniu swego gospodarstwa W 8

l  i  , udzlill<‘ » « * »  H andlow y, w Warszawie! R« » '  do os.«Mem a slę.
ł A promitującej sytuacji. Ulgi podatkowe uchwala Zmniejszenie się ruchu kolejowego. Zydy przejechane przez pociąg.
W opozycja, sauatorzy przeszkadzają. Sanatorzy, Warszawa, 2. 3. (Radjo.) W związku ze zmniej ^  lutego o godzinie 15,10 na szlaku kolejo-
■ Snopczyński i b. policjant pruski, ścigający pow- szeniem się ruchu towarowego, oraz pasażerskie- wym między Druskienikami a Wilnem na 292 ki-
“  stańców podczas Pierwszego Powstania'Śląskie- 8? na P. K. P. min. komunikacji poleciło dyrek- lometrze w pobliżu Porzecza pociąg osobowy 711
j go Karkoszka, skompromitowali się na terenie cjom okręgowym ograniczyć ruch towarowy do nai ecliał na furmankę, przejeżdżającą przez tor

Związku Inwalidów i sromotnie przegrali, musie- najniezbędniejszej potrzeby, oraz zmniejszyć skła Jaclący w furmance dwaj mieszkańcy miasteczka §jg
| li wycofać swój niefortunny projekt z Sejmu. Ko- dy pociągów pasażerskich, jako też odwołać nie- Jezio,r> Kalikiec Delja i Gaber Lejzor zostali pora ■

misja „przedsionkowa", badająca kulisy i to co które mniej ważne i słabo uczęszczane pociągi nieni 1 ty]!n samym pociągiem odwiezieni do szpi- ■
za nimi było, zajść z dnia 31 października stwier- miejscowe. ‘ tala w Wilnie.
dziła bardzo kompromitujące rzeczy. Bebecy z ko Zastój w przemyśle. Wielka afera mięsna w Sołotwinie.

( misji tej na ich wniosek utworzonej się wycofali, Warszawa, 2. 3. (kor. wł.) Wielka fabryka sanator sprzedający padlinę.
¥»«*!* PraCf  Uk» 6czI* Nf i_ ^Jókiennicza braci Czeczowiczków w Andrycho- Jak donosi „II. Kurj. codz." w m. Sołotwina 

liJynn nartnisMn .wa ulaŶ ni*a skanda- wie koło Bielska, która zatrudnia około 2000 ro- w pow. bohorodczańskim wykryto wielką aferę
fthńT «ani™ inv i i»r «  « !  SZ° W publicznych przez botmkow, ograniczyła pracę do 3 dni w tygodniu mięsną. Rzeźnik tamtejszy Kuker, zajmujący się 

iRadania* tam i n i J l '  i.n , t a "  ' ,rzódżalni nawet do 2 dni. od dawnych lat dostawą mięsa do kopalń nafto-
bieełe nrzpy knmiaiA kowych za lata u- Aresztowanie komunistów w Łucku wych, sprzedawał, jak się obecnie okazało, mięso
d S r S Ł S T i  budzę to wą. n i et ylko potwier ^Warszawa, 2. 3 (Radjo.) W Łucku aresztowa- z padłych bydląt. Policja zakwestjonowała ostat- 
a], 'ip!57f.7p skandal a sanatoro'w' ‘ 1 dzięki temu zlikwidowano całkowicie j n’'o transport mięsa, przyczem stwierdziła, że za-

Oplnja obi™ ustalona. S "  “ ch» * ,teJ Ukra- W ?  « •  Pie^ k a m i  rzeźni w Solotwi
Słowo sanator uważane jest dzisiaj* w Polsce za — --------------- *____  me. Sprawę skierowany do ^sądu karnego .

Na^wyższJ, j a k T ^ w y ż s ^ iS a n ^ a  rugów vw- n ^Tu ca ja  posłów^I^Sycj]1 p j S i ^ k ^  0ne^ aj byltómy świadkami nadzwyczajnej I
i barczych swemi decyzjami ustala na wieczne cza- promitowŁ Sejm o z lcH w o ich  i S h  |C6ny ^  Se]TOie> swoim rodzaju jaką

sy, ze grupa 130 coś posłów sanacyjnych uzyskała Nie osiauna swenn rM,, 7l  i  t k y  h' Sejm Rzeczypospolitej widział od zarania swego
■ mandaty korupcja, pouwałceniami nrawa nadn no nnr.; u,- swe9°  celu; Zatrute te i nikczem- istnienia. Z trybuny sejmowej wódz Polskiej Par-

ft  życiami i oszustwami A patronował tyiA oszu- n^ch P rzy*pom o^w ^ka^^h cio iiU 1! 1 Ztji- Socjaltetycmej P- Niedziałkowski! wypowie-
! • ?  * ^ om' Łwałtom, bezprawiom i korupcji p. świtał do władzy iw  Tym cZ ch ca ien o n o u T p  dZ1& protest przeciwko gwałtom i o-

*ki, jako główny agent wyborczy obozu sanacyjne lizować > Y n ^ Je P'onownie óernora szczerstwom sanatorów i wystąpił w obronie me­
go, późniejszy premjer. Utrąciła tego szkodnika ’ W  opinji publicznej z kretesem nreanraii ! y|k° centrolewu, swego towarzysza Pająka, ale
opozycja. Nastał p Bartei I klub wsuółuracv z L in   ̂ Ue* \ “ etesem przegrali. Spo także gorąco zaprotestował przeciw oszczerstwom
rządem staj się klubem walki z rządem, bo jlqo  p S l e n i a  2 p S S  1’aTfnioTTT ciężkief °  miotanym na endeka Trąmpczyńskiego. Despe- 
rz,d, to rzod polkowolkbw, oazOw, b yw a łoś  przoz n ieA S ? °n b “  ^

Montecarla i Biarritz. toiow. 300000 robotmkow bez pracy, drugie 300000 Brawo! Brawo! Czas pracuje dla skonsolido-
™ lin n Sz n smutny i tragiczny. Snują się po tylko po kilka dni w tygodniu, na wsi wania opozycji a niezmordowanie wysila się w

K T S T 5 y nhQlfu -^ac5  Si awków' folakiewicow, ™ k“ Pcy » «enueślnicy na krawę tym kierunku także BB. Maluczko a opozycja zjed
iK^ °  l  „  7  ^  1 r iera“  zamachy dzi przepaści. Opozycja okazuje zrozumienie dla noczona zUkwidnje pomajowy system nieprawo-

n f 7‘ Aby tylko,dorwać “ ę T "  d°  r ! k 16J d0J1 kraj^’ radził 1 szuka wyjścia i ulgi. ści, korupcji, nepotyzmu, marnowania grosza pu- 
, władzy. Ofenzywę rozpoczęli na rozkaz Sławka Bebecy radzą nad awanturami. Niech spróbują blicznego. Żałosny koniec Burdów i Sławków się

na terenie Sejmowym. Rozwalić tę budę, rozpę- tylko^ a przekonają się, co naród o nich sądzi. zbliża, ale zbliża się także koniec tych!To z pSd
1 I i  f  zlć tych „partyjnikow oto hasło, tych despera- Desperaci sanacyjni wręcz przeciwny cel osią pomników Katarzyny Ladacznicy i z pod zamku 

J  4 Wyprawiają więc burdy, miotają obelgi na #ają. Szalonemi wybrykami doprowadzają do te- Wilhelmowskiego w Poznaniu i z pod Burgu wie-
marszałka Sejmu, zresztą za przykładem swego 9®> co najbardziej jest potrzebne dla zlikwidowa- deńskiego pośpieszyli do obozu Sławków Burdów
£ J w a * ’ ®?z®ze^ ami bryzgają na zasłużonych systemu pomajowego Skuwają całą opozycję Polakiewiczów, Sanojców i Moraczewskicb Finis
patrjotow, jak sędziwego Marszałka Trąmpczyń- i tę z strony prawej i tę z środka i tę z lewicy. sanacja!

H



Str. 2

Ubolewania Niemiec.
Wczorajsza niemiecka prasa poranna obszer 

nie omawia przebieg wczorajszego posiedzenia 
francuskiej Izby Deputowanych, i przesilenie ga­
binetowe we Francji, wstrzymując się od komen­
tarzy co do konsekwencji, jakie kryzys gabineto­
wy we Francji spowoduje w polityce międzynaro 
dowej.

Jedynie tylko „Lokal Anzeiiger“ podkreśla, że 
dymisja gabinetu Chautemps ze stanowiska nie­
mieckiego zasługuje na ubolewanie. Nieudany 

eksperyment lewicy przywróci krańcowej prawi­
cy większe wpływy, które z pewnością, nie zosta­
ną użyte na rzecz porozumienia z Niemcami.

Dramatyczne posiedzenie Izby Gmin.
Londyn, 2. 3. (Radjo.) Ostatnie posiedzenie 

Izby Gmin. trwające prawie do północy, było jed- 
nem z najdramatyczniej,szych w historji parla­
mentaryzmu angielskiego.

Bohaterem posiedzenia w całem tego słowa 
znaczeniu był min. handlu Graham, który z god- 
nem podziwu poświęceniem bronił rządowego 

projektu węglowego. Min. Graham zabierał głos 
3-krotnie, zbijając argumenty konserwatystów i 
liberałów. Ostatecznie rząd zwyciężył, uzysku­
jąc większość 9 głosów, ale w czasie głosowania 
przemęczony i wycieńczony min. Graham zemdlał

Wypadek ten sprawił na całej Izbie głębokie 
wrażenie. Konserwatyści w dowód szacunku dla 
osoby ministra, którego projekt zwalczali tak sa­
mo jak liberałowie, zaproponowoali odłożenie dy 
sKusji nad dalsze mi rozdziałamido czasu powrotu 
ministra do zdrowia.

Za poradą lekarza min. Graham pozostanie 
w łóżku do wtorku, poczem powróci do Izby Gmin 
dla dalszej obronv projektu rządowego.

Ulewne deszcze w Argentynie.
Buenos Aires, 2. 3. (Radjo.) Ulewny deszcz 

spowodował zalew kilku dzielnic miasta.
W  ciągu Ub. nocy komunikacja kolejowa ule­

gła przerwie.
Jak się przedstawiają bezprawia rządów pomajo- 
wych w świetle danych Najw. Trybnnałn Admin.

Dowiadujemy się o charakterystycznych cy­
frach które ciekawie obrazują stan i rodzaj prac 
naszej władzy administracyjnej w okresie poma- 
jowym. Mianowicie Najw. Trybunał Admin. po­
wołany do rozstrzygania skarg na zarządzenia 
władz administracyjnych rozpatruje te skarbi po 
2-ch latach od ich wniesienia. Skargi na żarzą­

ca władz administracyjnych w pierwszym r. 
rządów pomajowych tzn. 1926 roku rozpatrywane 
były w roku 1928. W ciągu roku 1928 Najw. Try­
bunał Admin. rozpatrzył 1995 skarg z roku 1926 i 
aż w 892 wypadkach uznał je za słuszne, znaczy 
to, że mniejwięcej na każde 5 zaskarżonych zarzą 
dzeń administracyjnych, dwa były nielegalne. Je­
szcze gorzei przedstawia się praktyka administra 
cji w roku 1927, tzn. w drugim roku rządów sa­
nacji. Skargi z tego roku rozpatrzone były przez 
Najw. Trybunał Admin. w roku 1929. W  ciągu 
tego roku Trybunał rozpaltrzył 2594 skarg i aż w 
1280 wypadkach uchylił zarządzenia władz admi 
lustracyjnych jako nielegalne. Na każde zaskarżo 
ne dwa zarządzenia władz administracyjnych 

jedno było nielegalne. Dla porównania przytoczyć 
należy cyfry z tej dziedziny w roku 1925, a więc 
z rkresu przedsanacyjnego. Z pośród skarg na za­
rządzenia władz administracyjnych z tego rokn 
uwzględniono zaledwie % w rokn 1925, 2/5 w r. 
1926 1 i pół w roku 1927. Cyfry te mówią dobitnie 
o przeroście administracji w dobie pomajowej o- 
raz o częstej niezgodności z prawem zarządzeń tej 
administracji.

Kujawy ku czci swych największych synów.
Jak się dowiadujemy w Jarontach (powiat ino 

wrocławski) stanie w najbliższym czasie na gro­
bie spoczywającego na tamtejszym cmentarzu 
Stanisława Przybyszewskiego piękny nagrobek 
w  postaci strzelistej kolumny,

W  samym Inowrocławiu jeszcze w roku bież. 
nastąpi odsłonięcie pomnika drugiego nieśmier­
telnego syna Kujaw — Jana Kasprowicza.

Brak fachowców w górnictwie..
Katowice, (AW.) Śląskie władze górnicze wy 

stąpiły do Min. Przemysłu i Handlu w sprawie 
szkół górniczych z obszernym memorjałem, w 
którym wskazują na dotkliwy brak na kopal­
niach śląskich sztygarów i ludzi z odpowiedniem 
wykształceniem fachowo - teoretycznem. W  me- 
morjale tym podkreślają, że istniejące trzy szkoły 
górnicze w Tarnowskich Górach, Dąbrowie Gór­
niczej i Wieliczce* wydają stanowczo za mało lu­
dzi z cenzusem sztygarów, w dodatku program 
tych szkół nie jest jeszcze upaństwowiony. Pod­
czas gdy szkoły w Tarnowskich Górach i Wielicz­
ce podlegają Ministerstwu! Przemysłu i Handlu, 
szkoła górnicza w Dąbrowie Górniczej podlega 
Min. W R..i OP. Ogółem kończy szkoły górnicze 
około 45 wychowanków, podczas, gdy na samym 
Górnym Śląsku potrzeba rocznie około 100 szty­
garów. Obecnie dozór podziemny składa się z 2126 
ludzi, na ogólną liczbę robotników 80000, z tego 
inżynierów 200, sztygarów 931. Potrzeba więc w 
ciągu najbliższego czasu 200 inżynierów, 300 szty 
garów i 400 dozorców, celem osiągnięcia względ­
nego bezpieczeństwa na kopalniach. Kwestja ta 
tem jest aktualniejsza, że w razie zawarcia trak­
tatu handlowego z Niemcami, wydobycie węgla 
gając za sobą potrzebę większego dozoru na ko­
na Śląsku winno się powiększyć, siłą rzeczy pocią 
palniach. • i I i .! .LUJ

Z grupy parlamentarnej francusko-polskiej. I
Paryż, 28. 2. (Radjo.) Wczoraj odbyło się po­

siedzenie grupy parlamentarnej francusko - pol­
skiej. Posiedzenie zagaił wicem, wojny Lambert 
■"odnosząc znaczenie zeszłorocznej wycieczki par­
lamentarzystów francuskich do Polski. Pos. St. 
iStroński przedstawił główne sprawy z dziedziny 
polityki zagranicznej ostatniego okresu, dotyczą 
ce stosunków francusko - polskich. Dyskusja do­
tyczyła m. in. ustalenia równomiernego bezpie­
czeństwa na wschodzie i na zachodzie Europy o- 
raz łączności zbliżenia francusko - niemieckiego 
z koniecznością zapewnienia bezpieczeństwa Pol­
sce.

Francja czci swoich bohaterów.
Paryż, (AW.) Prezydent senatu Doumer su-a 

cił na wojnie czterech synów. Obecnie do rady 
municypaJlnej Paryża został złożony wniosek o 
nazwanie jednej1 z ulic stolicy Francji, „ulicą 
czterech synów Paul Doumer. Pierwszy z synów 
padł Andre, artylerzysta lat 25, w roku 1914, z 
kolei dwaj lotnicy Rene lat 29 w 1917 r., Marcel 
lat 31 w roku 1918, czwarty z synów Armand, le­
karz lat 33 zmarł w 1923 roku,skutkiem następstw 
zatrucia gazami.

Burzliwa demonstracja bezrobotnych.
Łódź, 1. 3. (kor. wl.) Z Tomaszowa donoszą, 

że wczoraj agitatorzy komunistyczni z posłem 
Żarskim na czele urządzili tutaj burzliwą demon­
strację bezrobotnych. Bezrobotni udali się przed 
Magistrat i usiłowali wtargnąć do wnętrza gma­
chu, jednakowoż zostali przez policję odparci.

Wezuwjusz w śniegu.
Neapol, 28. 2. (Radjo). Od kilku dni Wezew- 

jusz jest pokryty śniegiem, wywołując wielką 
sensację wśród cudzoziemców, napływających ze­
wsząd, aby podziwiać wulkan, ziejący dymem, w 
białej niepokalanej szacie śnieżnej.

Bora nad Adrjatykiem.
Tryjest, 28. 2. (Radjo). Od szeregu dni para­

liżuje wprost życie miejskie wiatr zwany „bora“ , 
którego szybkość wynosi 125 km. na godzinę. Tu i 
ówdzie zostały zerwane dachy, prawie wszystkie 
rynny na budykach wznoszących się na okolicz­
nych wzgórzach uległy zniszczeniu. Okręty, sto­
jące w porcie, potroiły wiązadła. Pociągi do Istrji 
nie kursują.

Zaręczyny ks. Karola rumuńskiego.
Paryż, 28. 2. (kor. wŁ) W  kołach dyplomacji 

rumuńskiej obiegają pogłoski, iż książę Karol ru­
muński zaręczył się z księżniczką Bonaparte.

Demonstracje bezrobotnych w Ameryce.
Nowy Jork, 28. 2. (kor. wł.) W dniu wczoraj­

szym w wielu miastach odbywały się demonstra­
cje bezrobotnych, kierowane przez komunistów.

W  Los Angelos grupa kobiet i mężczyzn w 
liczbie około 3 tys. udała się pochodem przed 
gmach ratusza, niosąc sztandary z napisami:

,doręcz z kapitalizmem, chcemy pracy". Manife­
stanci zostali rozproszeni przez oddziały policji, 
która posługiwała się gazami łzawiącemi.

W  Chicago policja aresztowała w czasie wie­
cu bezrobotnych 135 osób.

Nowa kometa.
Berlin, 28. 2. (AW.) W obserwatorjum bam- 

burskiem odkryto nową kometę 10-tej wielkości, 
zmierzającą w kierunku północno - zachodnim. 
Kometa jest niewidoczną golem okiem.

W ostatnich dniach kometa znajdowała się 
w pobliżu gwiazddzbioru Wielkiej Niedźwiedzicy.

Sprawa podsłuchów.
Warszawa, 28. 2. (kor. wŁ) Prokurator sądu 

apelacyjnego w Warszawie Rudnicki po zapozna­
niu się z aktami śledztwa głośnej sprawy pod­
słuchowej, wydał decyzję umorzenia postępowa­
nia w stosunku do dyrektora Agencji Wschod­
niej p. Szczepanika, który był poprzednio posta­
wiony w stan oskarżenia pod zarzutem rozpo­
wszechnienia nielegalnego biuletynu prasowego 
Jednocześnie, jak donosiliśmy, zapadła decyzja 

w sprawie uwolnienia z aresztu oskarżonego 
Seinfelda,

Moralność i samobójstwo w Niemczech.
Berlin, (AW.) Na przystanku kolei podziem­

nej rozegrała się dziś po południu straszliwa sce­
na samobójstwa. W  chwili gdy na stację wjeż­
dżał pociąg z szybkością 50 km. jakiś elegancko 
ubrany mężczyzna rzucił się na szyny. Koła po­
ciągu zmiażdżyły nieszczęśliwego. Ńa peronie po­
wstała dzika panika. Kilka kobiet dostało histery 
cznego ataku i kurczów. Po przerwaniu ruchu i 
przetoczeniu pociągu wydobyto zniekształcone 

ciało. Identyczności samobójcy nie zdołano stwier 
dzić.

PRZEGLĄD PRASY.
Ciekawe odkrycie.

Plugawy rynszitokowiec warszawski „Kurjer 
Czerwony" zamieścił następującą wiadomość te- 

j legraficzną z Wilna:
„Sekretarz uniwersyteckiej bibljoteki publicznej, Ml- 

j chat Brennstein, pracujący nad genealogią rodu Piłsud- 
< skich, odnalazł w archiwumpaństwowem dokument, stwier 
, dzający, że już w wieku 18-tym jeden z przodków marsz. 

Piłsudskiego, Kazimierz Piłsudski, otrzymał od zakonu 
rycerzy maltańskich komandorję".

Czy aby już wszystko w szpargałach pachoł­
kowie belwederscy wygrzebali? A może znajdą, iż 

j ktoś tam gdzieś kiedyś błogosławionym, o ile zgo­
ła nie świętym został?
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Dziwi nas wszakże, że „bibjofile" ci, zapomnie 
li o oberpolicmaistrze rosyjskim Piłsudskim! 

Może by tak przeczytał wreszcie cymfbał jeden z 
drugim historję powstań narodowych! Niewąt­
pliwie sporo znajdzie tam danych o rodzinie 
Piłsudskich!

(Skoro mowa o bibljotece publicznej w Wilnie 
warto zaznaczyć, że dotychczas wakuje tam po­
sada dyrektora, być może, że tak ważne odkrycie 
p. Brennsteina zwróci uwagę decydujących sfer 
na tę okoliczność.

O polityce awantur.
Niektóre pisma traktują ostatnie osobliwe 

posunięcia taktyczne klubu BB., jako przejaw 
depresji, tłumaczącej się objawami zarysowują­
cego się coraz widoczniej upadku tego obozu.

'Krakowski „Głos Narodu" wydaje taką dja- 
gnozę:

' „Obóz sanacyjny zaczyna cznć się w roli osaczonego 
zwierza, który nie widzi ucieczki przed ścigającymi go 
myśliwymi. Pogarszająca się sytuacja gospodarcza odbiera 
mu nadzieję odegrania się przy pomocy sukcesów choćby 
takich, jakiemi rozpoczął swoje rządy. O drugim strajku 
węglowym w Anglji nic nie słychać, o drugiej pożyczce 
także nic, a dobry urodzaj w roku bieżącym przy obecnych 
cenach żyta może raczej stan gospodarczy kraju pogorszyć 
Przywódcy i beneficjanci obecnego systemu otwierają oczy 
pełne przerażenia na posępne perspektywy najbliższych 
miesięcy. Są jednak zbyt przywiązani do władzy i tych 
przyjemności, jakie ona daje, a nadto zbyt młodzi i zau­
fani w siebie, by tak łatwo z nie) zrezygnować. Chcą wal- 
czyć o swój stan posiadania. Przeczuwają zresztą że ustą­
pienie przed przeciwnikiem oznaczałoby dla nich katastro 
fę, gdyż zbyt, dali mu się we znaki, by możliiwem było teraz 
jakieś znośne porozumienie. Osaczony zwierz zechce prze­
drzeć się przez łańcnch nagonki

Zwracamy uwagę społeczeństwa na ten niepokojący 
stan psychiczny wodzów BB. Różne ich ostatnie deklaracje 
secesje, demonstracje, awantury są tego. stanu — można go 
nazwać: zdyszanej desperacji — widocznemi przejawami. 
Polityka BB. jest szeregiem nerwowych i nielogicznych od 
ruchów, jego publicystyka polega na bezcelowem ujadaniu, 
jego praca w terenie zamarła".

„A. B. C.“ natomiast widzi w' tem system sto­
sowany na zimno, a mający na celu wywołanie 
nowychwstrząsów w kraju. Pisze mianowicie:

„Wielu ładzi sądzi, że w awanturarh tych objawiają 
się nerwy, zrozpaczonyrh waleniem się sanasji, przywód­
ców BB. Być może, że nerwy ponoszą ich za daleko, jednak 
że wszystkie dotychczasowe „usiłowania" grupy pułkowni- 
kowskiej wskazują, że awantury owe są obmyślane i wyko 
nywane na zimno. Panom tym chodzi o sprowokowanie 
wielkiei awantury, nietylko w sejmie, ale i w kraju. Ślepi 
na kryzys gospodarczy, nie chcą widzie nędzy, jaki ten 
kryzys wywołał. Chmury na horyzoncie gospodarczym ni­
czego ich nie nauczyły. Zapatrzeni w swe „plany", nie 
widzą, jak kraj boryka się z upadkiem rolnictwa i przemy­
słu, wołającym wielkim głosem o środki zaradcze.

Jak się ta „rozgrywka" w samacji skończy? Jak wpły­
nie na bieg spraw w Polsce?"

„A. B. C.“ nie odpowiada na te pytania, stwier 
dza tylko, że kraj woła o rządy, które miałyby 
odwagę spojrzeć twardej rzeczywistości gospo­
darczej ‘ politycznej w oczy i wyprowadziłyby 
państwo z chaosu, w jaki go wtrąciła „sanacja".

Jak oni rozumują?
Na łamach katowickiej „iPolonji" p. I. Mo- 

szczeństwa w artykule p. „Siła i prawo" pisze m. 
innemi:

„Wszyscy współcześni zwolennicy dyktatury w jakim­
kolwiek kraju •— a znalazło się ich w obecnej powojennej 
dobie niemało, wszyscy zwolennicy panowania uprzywile­
jowanej mniejszości nad pozbawioną praw większością, 
wychodzą z założenia, że to oni właśnie będą zawsze górą. 
Nie czyniliby ani kroku dla wprowadzenia propagowanego 
przez siebie systemu rządów, gdyby rolę rządzących objąć 
mieli ich przeciwnicy.

Nie szukając daleko, zapytajmy, jakby się zachował 
Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem, gdyby do władzy 
doszli z poza ich grona, — Jęcz przejęli wszystkie ich meto 
dy rządzenia, przenoszenia i rugowania urzędników, ofice­
rów i nauczycieli, powoływania na wszelkie wyższe stano 
wiska nie ludzi najzdolniejszych, lecz sobie najbliższych 
i t. d.?

Póki współpracują z rządem sami swoi, nazywa się to 
„sanacją". Gdyby ktoś inny z kolei chciał „samych swo­
ich" do współpracy powołać, piętnowaliby nepotyzm, korup 
cję, protekcjonizm — wołaliby wielkim głosem o równość 
wobec prawa, — o szacunek dla prawa".

Cóż to byłby za krzyk — pisze dalej autorka 
— gdyby przed przyjęciem w całości projektu 
konstytucyjnego BB., Prezydentem został Marsza 
łek Wojciech Trąmpczyński lub marszałek Da­
szyński. Jakby inaczej wówczas mówiło się o kwe 
stji wzmocnienia władzy Prezydenta. To też, zda­
niem autorki, lepiej jest zaczynać od hasła rów­
ności i niezłomności prawa, niż na niem kroczyć 
po gorzkich rozczarowaniach.

Kraj nie zniesie, aby sejm przerodził się 
w karczmę.

W artykule pod takim tytułem „Polska" do­
wodzi m. in.:

„Sejm pracuje nad konstytucją i w samym sobtie sum­
ka ć musi tej sity moralnej, któraby uchwalone przezeń pra 
wo państwowe uczyniła węzłem kultury stosunków wza­
jemnych wśród obywateli. Sejm pragnie mieć wpływ na 
rządy i instruować je imieniem mas społecznych. Czy nie­
pohamowane grubiaństwo, kult pięści i ordynarnego wymy 
ślonia?

Być może iż zachodzą przypadki świadomych prowo­
kacji. Ale znacznie częściej awantury wynikają wskutek 
zbyt już daleko posuniętego rozpasania namiętności po­
litycznych i braku poczucia godności, już nietylko osobi­
stej, ale i korporacyjno-państwowej, Marszałek Daszyński 
ma tu wdzięczne pole dla spełnienia obowiązku interwencji 
i uśmierzenia rozigranych nerwów op. posłów.

Kraj nie chce tego obrzydliwego widoku, jaki zaczyna 
przedstawiać sejm! To nie są walki ideowe, to nie turniej 
programów i mózgów, to jest zgorszenie publiczne i ohraza 
godności państwa".

Opinja kraju powinna jaknajry chlej zabrać 
igłos w tej sprawie i potępić energicznie niebez­
pieczne próby rozprzężania parlamentu.
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C H O JN IC E
Chojnice, dnia 3. marca 19d0 r. 

Przedstawianie Teatru Ludowego.
Każdy, który pragnie się przyczynić do rozwoju i pod­

niesienia Teatru Ludowego* tej tak ważnej placówki kul­
turalno oświatowej tu na miejscu, winien sobie za obowią­
zek uważać, pospieszyć jutro w wtorek dnia i marca br. o 
godzinie 19,30 do hotelu Centralnego na przedstawienie pt 
„Mąż z grzecznościJest to sztuka wesoła, pefoia werwy, 
wywołująca co chwilę nowe kaskady śmiechu. Pozatem tra 
fola obsada ról, przyczyni się niewątpliwie do osiągnięcia 
przez zespół Teatiu, pełnego sukcesu przy wystawieniu 
wyżej wspomnianej sztuki. Wreszcie ceny wstępu są bar­
dzo udostępnione pozwalaja nawet najuboższemu, na 
zobaczenie, te i tryskającej zdrowym humorem sztuki.

Zaznaczamy, iż bilety można wcześniej nabyć w księ­
gami p. M. Grochowskiego i to w cenie 2,50 zł; 1,50 zł; 1 zł;
1 wstęp 50 groszy.

•
Redukcja otrzymała szereg zapytań odnośnie 

„maskarady", która odbyła się w noc sylwestro­
wą w salonach Starostwa chojnickiego. Chodzi 
mianowicie o to na jaki „cel dobroczynny14 został 
przeznaczony dochód z owej „maskarady44, kiedy 
.gdzie i jaka suma została wpłacona, oraz jakie 
osoby wchodziły w skład komitetu, który dokonał 
rozliczenia.

Ponieważ Redakcja na zapytania powyższe 
nie może udzielić odpowiedzi, sądzimy, że osoby 
wchodzące w skład komitetu maskaradowego, za­
spokoją ciekawość opinji publicznej na łamach 
„Dziennika Pomorskiego44.

Dziwne praktyki Urzędu Skarbowego 
w Chojnicach.

Od dłuższego już czasu krążą wersje o jakiemś dziw- 
nem uprzywilejowaniu, jakiem się cieszy ze strony tut. 
Urzędu Skarbowego, włoska firma „Dominantę**. Firma ta 
podobno o przewadze kapitałów żydowskich, a w każdym 
razie o całości obcych nie płaci od kilku lat żadnych podat 
ków, wynoszących kilkanaście tysięcy złotych. Siedzibą 
firmy są Brusy. Trudni się ona suszeniem i konserwowa­
niem grzybów. Doradcą i zastępcą tej firmy jest niejaki 
p. Dolata, znany już z szeregu procesów karnych. Pan ów 
— co ogólnie jest wiadomem — puszczał w obieg weksle 
podpisane przez urzędników skarbowych. Ponadto pośred­
niczył w uzyskiwaniu pożyczek rzekomo budowlanych z 
Banku Gospodarstwa Krajowego, a nawet w jednym wy­
padku usiłował uzyskać pożyczkę z BGK. dla pewnego oby 
wateła gdańskiego. Był zamieszany także w aferę upadło­
ściową w Rolniku w Chojnicach, gdzie ponieśli straty prze 
ważnie drobni rolnicy. Są jeszcze inne afery tego pana np. 
historja wekslowa w Banku Handlowym (uwolniony przez 
sąd.)

Ten właśnie pan jest zastępcą owej „włoskiej1* firmy 
przed władzami skarbowe mi.

Dziwi nas niezmiernie, że tut. Urząd Skarbowy, tak 
skrupulatny i wręcz zagorliwy, gdy chodzi o Dobieranie i 
egzekucję podatków z miejscowych obywateli — spełnia 
bowiem swoje obowiązki w sposób wręcz drakoński i bez- , 
względny, nie bacząc na obecny horendalny kryzys gospo- \ 
darczy, w jaki wepchnęły Państwo Polskie pomajowe rzą j 
dy tzw. „sanacji* moralnej — w tym wypadku okazuje ja ■ 
kaś dziwną i riezrozumiałą tolerancję, narażającą Skarb ; 
Państwa na straty idące w dziesiątki tysięcy złotych.

Uważamy, że skoro żaden art. konstytucji, czy jakiej­
kolwiek innej ustawy nie czyni wyjątków' dla obywateli 
wzgl. firm zagranicznych, nie wolno kacykom skarbowym 

aarzyć specjalnemi względami owej „włoskiej** firmy 
„Dominantę**. Nie wolno mieć żadnych specjalnych wzglę­
dów dla tej firmy jeszcze z tego powodu, że dopuszcza się 
ona fałszerstwa, które może poważnie zaszkodzić naszemu 
eksportowi. Firma „Dominantę** potrafiła odważyć się na­
wet, do pakowania w worki przeznaczone na eksport spe- ( 
cjalnie preparowanych płatków z brukwi, zamiast grzybów f 
szuszonych, wypełniając deklaracje celne, że worki zawie­
rają grzyby suszone. Nadmienić należy że worki posiadały 
plomby niemieckie z napisem; „1° Weizenmehl, Konitzer 
Kunstmuhlen Julius Klotz.**

Postępowanie tej firmy, przypomina głośną w swoim 
czasie żydowską aferę eksportu masła, przez dodawanie 
-do niego twarogu.

Firma „Dominantę** nie zasługuje zatem na żadne 
wzglądy, a raczej należałoby jej odebrać koncesję na ek 
sport grzybów i cofnąć wszelkie ulgi, przyznawane firmom 
eksportującym. W interesie bowiem Państwa leży. by fir­
my eksportując nie dyskredytowały nas zagranicą.

Mimo, iż na temat uprzywilejowań firmy „Dominantę * 
lakierni darzą ją władze skarbowe, krążyły już od dość 
dawna przeróżne, niewątpliwie znaczenie przecholowane 
wieści, powstrzymywaliśmy się od podania powyższego do 
wiadomości publicznej, gdyż wydawały nam się niepraw­
dopodobne i chcieliśmy stwierdzić ich prawdziwość, oraz 
z uwagi na nieprawnie istniejący do 28 lutego br. kaga­
niec prasowy, onegdaj dopiero zniesiony.

Numer niniejszy „Dziennika Pomorskiego** przesyłamy 
Najwyższej Izbie Kontroli w  Warszawie do wiadomości, 
w  przekonaniu, że N. I. K. zbada stosunki w tut. Urzędzie 
Skarbowym i przyczyni się do uchroń enia Skarbu Pań­
stwa przed grożącymi mu stratami.

Wiadomo bowiem, że N. L K. badając gospodarkę rzą­
dów pomajowych w poszczególnych resortach, znalazła, nie 
dokładności*' idące o miljony złotych.

Dziatwa szkolna na flotę narodową.
Inspektorat szkolny w Chojnicach kwituje niniejszem 

® odbioru datków, złożonych przez dziatwę niżej podanych 
szkół na rzecz statku „Dar Pomorza** w dniu obchodu 10- 
lecia Odzyskania Pomorza, dziękując jak najserdeczniej 
tak Nauczycielstwu za wszczęcie tej akcji, iak i dziatwie 
szkolnej za swą ofiarność:

1) Chojnice, szkoła powszechna męska 32 zł; 2) Choj­
nice szkoła powszechna żeńska 17,64 3) Chojnice, szkoła 
wydziałowa 27,72; 4) Czersk, szkoła powszechna męska 
39,48, 5) Czersk, szkoła wydziałowa 37,40 zł; 6) Ostrowite p. 
Chojnice 20 zł; 7) Ostrowite p. Czersk 5 zł; 8) Pawłowo 
37,12 zł; 9) Kruszka 5 zł; 10) Łosiny 3,35 zł; 11) Gockowice 
5 zł; 12) Łukowo 6,15 zł; 13) Angowice 5 zł; 14) Ogorzeliny
2 zł; 15) Legbąd 7,50 zł; 16) Szenfeld 1,14 zł; 17) Granowo 
4 zł. 18) Charzykowy 5,85 zł; 19) Zapędowo 9,20 zł; 20) Male- 
chln 10 zł; 21) Kłodawa 10 zł; 22) Łąg 12,15 zł; 23) Bądźnńro 
wice 12,60 zł; 24) Krzyż 10 zł; 25) Odry 10 zł; 26) Zamarte 
8,37 zł; 27) Lubna 11,50 zł; 28) Klonia 5,05 zł; 29) Doręgowice 
3,50 zł; 30) Mokre 6,60 zł; 31) Nowacerkiew 5 zł; 31) Niwy 
5,15 zł. Razem 380,47 zł.

Chojnice, dnia 27 lutego 1930 roku.
(—) Grochowski, inspektor szkolny.

,4MHBNNIK POMORSKI4

I PO W IA T
Kredyty ulgowe dla rzemiosła.

Podaję do wiadomości, że Dyrekcja Banku Gospodar­
stwa Krajowego przyznała dla rzemiosła Pomorskiego no­
wy kredyt ulgowy na 10 kwartałów, oprocentowany 7 proc. 
rocznie, który ma być rozdzielony pomiędzy rzemieślni­
ków i drobnych przemysłowców.

Rzemieślnicy i drobni przemysłowcy zamierzający ko­
rzystać z wyżej wspomnianego kredytu, winni stawić w 
terminie do 10 marca br. umotywowane wnioski do Staro­
stwa, o których należy podać dwuch odpowiednich ręczy- 
cieli.

Panowie Burmistrzowie i pp. Sołtysi podadzą powyż­
sze do wiadomości zainteresowanych sposobem w danej 
gminie praktykowanym.

Chojnice, dnia 3 marca 1930 roku.
Starosta Powiatowy 

w. z. (—) M. Semrau, referendarz. 
Dalszy ciąg składek na Kuchnię Ludową złożyli:

Brzeziński Dworcowa 9 5 zł; A. Sdx Browar 5 zł; Strada 
Piotr, Mickiewicza 1 zł; Polachowski, Dworcowa 52 5 zł; 
Makowski ks. kanonik 20 zł; Makowski ks. kanonik z kasy 
100 zł; Anger Fr. 1 zł; Heyn Max PŁac Król. Jadwigi 2 zł; 
Senftleben J. PI. Jerzego 1 zł; Graeber Max PI. Jerzego 2 zł; 
Dr. Lniski PI. Król Jadwigi 2 zł; Gzyżewska A I)worcowa3/5
2 zł; Lange Warszawska 2 zł; Jager Dworc. 39, 15 zł; Gehrke 
5 ctr. kartofli; Szamotulski Paul 5 zł; Notaczyński szosa 
Gdańska 2 zł; Koszałkowska Dworcowa 12 2 zł; Kruger 
Fotorama 12 zł; Ploskoński nad Dworcem 1 zł; Krefft 1 zł; 
Dziegielski 2 zł; Sarnowski 5 zł; Czysz Dworcowa 43 3 zł; 
Lentz 2 zł; Steinhiilber Dworcowa 64 20 zł; Jasnoch Dwor­
cowa 1 zł; Schmidt szosa Gdańska 40 5 zł; Heyden Dworco 
wa 62 5 zł; Czarnata szosa Gdańska 1 zł; Sierke 2 zł; Kor 
tas Szosa Gdańska 1 zł; Juński 5 zł; Szulz C. Fabryka ma­
szyn 3 zł; Małachowski Człuchowska 46 II p. 12 zł; Meller 
Strzelecka 15 2 zł; Ks. Borzyszkowski 5 zł; Ciecierski 
Człuchowska 1 zł; Koszalska Janina Dworcowa 8 10 zł; 
Howe Gzłuchowska 53, 1 zł; Kielpiński Józef 1 zł; Schmel- 
ter rzeżnik 5 funtów mięsa; Lentz August Nowemiaisto 10.
3 zł; v. Broen apteka 10 zł; Ruppold Batorego 5, 10 funtów 
łoiu; Gierszewski Fr. PI. Kościelny 5, 1 zł; SchuLke Batore­
go 5, 1 zł; Ks. Gołuński 5 zł; Stróżewski Batorego 7, 2 zł; 
Landowski Szosa Gdańska 6 zł: Grochowski PI. Jagielloń­
ski 2 zł; Dr. Sobierajczyk 5 zł; Stryszyk J. Człuchowska
1 zł- Dr. Piełowski 5 zł; KŁoskowski Gimnazjalna 1 zł; Tu- 
chler Georg Młyńska 2 zł; K. Pytlikowa PI. Jagielloński
2 zł; C. Krecy Młyńska 1 zł; Dr. Grzęski ul. Gdańska 5 zł; 
Nehring Człuchowska 17. 5 zł; A. Schmidt PI. Piastowski
3 zł; Oskar Weiland 1 zł; Płottka Człuchowska 2 zł; Bakoś 
Gimnazjalna 1 zł; Dr. Korzeniowski Gimnazjalna 3 zł; Paul 
Pehnke Cuk ernda. 5 zł; Tetzlaff Nowemiasto 1 zł; Leman- 
czyk Szosa Gdańska 1 zł; Bińczyk Mickiewicza 1 zł; Bła­
szczyk Szosa Gdańska 2 zł; Hamerski PI. Kroi. Jadwigi 1 zł: 
Korth ceglarz 1 zł; Karów ul. Dworcowa 1 zł; Dekowski 
Warszawska 1 zł; A. Lange Warszawska 11 5 zł; Szamotuł 
ski Warszawska 1 zł; Ulandowski 2 zł; Duszyński 1 zł, 
Dziamowski 1 zł; Wendtke 1 zł; Betke Szosa Szenfeldzka 
1,50 zł; Śliwiński Człuchowska 3 zł; Brzeziński Dworcowa 
1̂  9 7p Stachurski PI. Jerzego 2 zł; Rott Gdańska 1 zł, Mar

R  l e S  7, 1 zł; Re«k Gdańska 2 zł; Łądkowsk;
Gdańska ulica 1 rf- . „  , .

Kino Nowości
wyświetla dziś dnia 3 marca film pt. „Kto jest złodziejem' 
w roli główne i Buck Jones. Od jutra, dma 4 marca, wy­
świetlać się będzie film pt. ..Żywy Trup . J«rt to'
M,iopo t-rnjrodia według rozgłośnego dzieła Lwa Totstoja.

Układ rumuńsko - włoski.
Rzym, (AW). Rumuński minister finansów 

Madgearu przybył do Rzymu cetlenn podpisania 
układu handlowego rumuńsko - italskiego.

Los loteryjny trafił w samą porę.
W tych dniach w Prusach Wschodnich zawi­

tał do gospody wiejskiej komornik, by lic y to ­
wać właściciela oberży za długi. Gospoda od dłuż­
szego już czasu chyliła się do upadku, właściciel 
nie miał żadnyicłi dochodów, tak że zalegał z po- 
datkami, których nie miał czem płacić. I oto, w 
chwili, gdy komornik rozpoczął już licytację rze­
czy oberżysty, wpadł jak wicher jego syn i zawo­
łał: Tatusiu, wygraliśmy główny los

Okazało się, że oberżysta rzeczywiście wygrał 
300000 marek na loterji. .

Komornik wycofał się natychmiast, gdyż o- 
berżysta obiecał uregulować podatek w dniu na­
stępnym. Wypadek ten posłuży zapewne wielu 
właścicielom kantorów bankierskich i kolektur 
jako wspaniała reklama.

Monachijski wynalazca „sztucznego złota".
Już po pół roku policja niemiecka zbiera 

szczegóły afery oszusta nazwiskiem Tausend, któ 
ry, pod pretekstem, że udało mu się wynaleźć spo 
sób robienia złota, wyłudzał od bogatych ludzi 

wielkie kwoty na urządzenie ,Jlaboratorjum‘‘. 
Ofiarą oszusta padł w pierwszym rzędzie były 
kwatermistrz armji niemieckiej gen. Ludendorff, 
który dał oszustowi 300000 marek. Obecnie poli­
cja ustaliła już mniej więcej listę innych ofiar o- 
szusta. Rodzina Meinhold straciła 300000 marek. 
Dwóch synów pozbawiło się życia, trzeci Mein­
hold dostał pomieszania zmysłów. Dalej nastę­
pują nazwiska i suma wyłudzona, jak następuje: 

Mannesmann 100000 marek, Schoeller 300000, 
Wulff - Dusseldorf 300000, książę Ulrich von 

Scbónburg - Waldenburg 50000, W olff - Drezno 
50000, wydawca monachijski Adolf Muller 70000 
Jak widzimy z powyższego wykazu, głupotę nie­
miecką reprezentuje spora ilość nazwisk i miast, 

jeszcze jedna sekta: „Adwentyści".
Jeszcze jedna zbzikowana sekta, która się na­

zwała, niewiadomo dla czego „Adwentystami44, 
grasuje po Europie, a chwilowo bawi w Czecho­
słowacji, w okolicach Trenczyna. Adwentyści gło­
szą, że pochodzą wprost od apostołów Pawła i 
Jana, a jako tacy wiedzą, że koniec świata jest 
bliski. Jedno tylko mogłoby uratować świat od 
niechybnej zguby, to mianowicie, żeby wszyscy 
ludzie przystępowali do sekty Adwentystów. Ale 
czasu pozostało tylko 99 dni. Jeśli do tej pory c v  
ła ludność nie stanie się adwentystami, wówczas
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RADJA.
Wtorek 4. 3. 30.

12,03 Kazi u ki — transmisja z dorocznego jarmarku w 
dn. św. Kazimierza z placu Łukiskiego w Wilnie. 
Po transmisji płyty gramofonowe z Warszawy. 

16,13 Muzyka z płyt ̂ gramofonowych. 
lś,45 Koncert popołudniowy. Muzyka operowa.
19,10 Giełda rolnicza.
19,50 Transmisja, z opery Poznańskiej.
Po transmisji i komunikatach — retransmisje ze sta- 

cyj zagranicznych.

Ateny miastem kawiarń.
Ostatnie dane statystyczne mówią, że w Ate­

nach, które liczą 700000 mieszkańców, jest ponad 
tysiąc kawiarń i cukierni Na 700 więc ateńezy- 
ków wypada jedna kawiarna. Jeżeli jednak weź­
miemy pod uwagę, że do cukierni chodzą zazwy­
czaj w większości tylko mężczyźni, to, po odłącze­
niu kobiet i dzieci, można śmiało liczyć, że na 100 
ateńczyków jest jeden lokal z ciastkami i kawą.

Polityka zagraniczna.
W sejmowej komisji zagranicznej toczyła się 

dalsza debata nad expose ministra. Pos. Thon 
imieniem kola żydowskiego wyraża! się entuzja­
stycznie o polityce p. Zaleskiego. Podobnie i p. 
Czapiński (PPS.) byl zadowolony z kierunku poli 
tyki p. Zaleskiego, wyrażał tylko niezadowole­
nie z stosunków wewnętrznych które muszą mieć 
wpływ na kierunek polityki zagranicznje.

Ulepszony karabin.
Londyn, 28. 2. (AW.) Angielskie fabryki prze­

prowadzają próby nad nowym systemem kara­
binów automatycznych, które oddają 40 strza­
łów na minutę.

Lotnisko w Tatrach.
Kraków (AW.) Wojewódzki komitet LOPP. 

uzyskał tereny na lotnisko pod Zakopanem. Te­
ren na lotnisko znajduje się na gruncie po zrębie 
lasu przy drodze z Zakopanego do Morskiego Oka 
koło Toporowej Cyrli, tj. 4 km. na wschód od Ja­
szczurówki. Prace nad budową lotniska mają być 
ukończone na początku jesieni br. tak, że jeszcze 
w tym roku turyści będą mogli dolatywać samo­
lotami do samego podnoża Tatr.

W  pogoni za szybkością.
Ludwik Goatalen — inżynier naczelny an­

gielskiej fahrki automobilowej „Sunbeam44, któ­
ry skonstruował w ostatnich czasach automobil 
koniec- świata będzie nieunikniony — i t. d. 
wyścigowy, na którem kierowca Kaye - Don za­
mierza pobić światowy rekord szybkości — jest 
zdania, że automobil ten będzie mógł rozwinąć 
szybkość 450 kim. godz.
W  miejscowości Mayac we Francji odkryto żyły

złota.
Klondyke — we Francja Gorączka złota ogar 

nia mieszkańców doliny Isle. Takie tytuły noszą, 
sprawozdania nadesłane do pism paryskich 

miejscowości Mayac, gdzie odkryto w tych dniach 
„żyły złota44.

Komunikat urzędowy brzmi jak następuje: — 
„W  dolinie Me, przez którą przepływa rzeka Peri 
gueux stwierdzono istnienie złotego piasku. Od­
dział robotników pod kierunkiem inżyniera gór­
nika udał się do Mayac celem przeprowadzenia 
badań. Na głębokości sześciu metrów znaleziono 
okruchy cennego kruszczu wielkości ziarnek ku­
kurydzy. Również w dolinie Savignac des Egli- 
ses poszukiwania dały nadspodziewane rezultaty 
Właściciele złotodajnych terenów nie posiadają 
się z radości44.

Drobni rentjerzy z miasteczka Mayac szaleją 
Gorączka złota spędza sen z ich oczu Legendarny 
„bourgeois44 pan Durand i jego magnifica rozko­
pują po nocach swoje podwórko, spustoszenie czy 
nią w ogródku, podkopy przeprowadzają pod 
chlewy i kurniki. Na razie jednak nieliczni tylko 
wybrańcy losu stali się właścicielami „kopalń 
złota44. Podobno gmina miasta Mayac, w prze widy 
waniu, iż wieść o odkryciu złota spowoduje nową 
wędrówkę gold diggerów tym razem nie do Ala­
ski, ale do doliny Isle — podniosła ceny w hote­
lach i restauracjach.

R U C H w T  S T W A C H
Zebranie Towarzystwa Mężczyzn Katolików p&rafji

chujnickiej w poniedziałek, dnia 3 raaTca br. o godzinie I 
wieczorem w salce Konsumu Urzędniczego.

Pa teniat: »Rys historyczny Pomorza** (do r. 
1466) wygłosi p. Paprocki, kier. szkoły oowsz. O liczny 
udział członków prosi Zarząd.

Baczność druhny SMP. Jutro w wtorek o godzinie 8 
wieczorem zbiórka celem omówienia ważnej kwestji. Przy­
bycie wszystkich druhen konieczne. W  łączności z zbiórką 
lekcje robót ręcznych.

Sprawie służ! Zarząd.
Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej Męskie].

v/ wtorek dnia 4 marca zebranie plenarne w Szkole Powsze 
chnej. Na porządku dziennym wykład o „Powstaniu Wiel­
kopolskim, który wygłosi p. Jagodziński z Lipienie. Przy­
bycie wszystkich druhów konieczne.

Dziś o godzinie 8 wieczorem zebranie zarządu w Szkole 
Powszechnej. Prezes.

Zebranie To w. Powstańców i Wojaków w Chojnicach, 
odbędzie się w środę, dnia 5 marca o godzinie 20 (8 wiecz.) 
w lokalu p. Seydy dawniej Loch).

O liczne i punktiialneprzybycie uprasza się. Goście 
mający zamiar przystąpić do Towarzystwa mile widziani.

Zarząd.
Roczne Walne zebranie kolejowego przysposobieni* 

wojskowego w Chojnicach odbędzie się 5 marca o godzinie
8 wieczór w lokalu p. Jażdżewskiego.

Klnb żeglarski Chojnice urządza w piątek dnia 7 marca 
wieczór o 9 godzinie w hotelu pana Engla doroczne gene­
ralne zebranie. O liczny udział uprasza Zanzad.



Sir. 4 JĘ&MMHm Nr 52

Z Kościerzyny
Weremiejczyk zwolniony z Kocborowa?

Jak w ostatniej chwili dowiedzieliśmy się, po 
dobno na skutek zarządzenia starosty pomorskie­
go, p. dr. Łąckiego, przewieziono Weremiejczyka 
z Kocborowa do Świecia. Zarządzenie -to powita 
opinja publiczna z ulgą i wielkiem zadowoleniem.
Zeznanie złożone w redakcji „Dziennika Kościer- 
skiego", przez świadka porwania Weremiejczyka

Dnia 11. 2. 30 r. o godz. 13,30 szedł sobie stróż 
6 dystansu Paweł Wilke z obiadu. Na rynku przy 
aptece spotkał go woźny 2 oddziału Pawelski Te­
ofil i oświadczył, że p. Kontowt rozkazał, żeby W il 
,ke natychmiast udał się z Pawelskim w celu zwią 
eania i odwiezienia do Kocborowa Jerzego Were­
miejczyka jako warjata. Wymienieni poszli ra­
zem na podwórze Braci Armańskich, gdzie już był 
nacz. II oddz. p. Kontowt i szofer Jasnoch. Zapy­
tany przez Wiłkego Pawelski gdzie jest Were­
miejczyk, ten ostatni odpowiedział:„Syn p. Rachli 
na (nacz. 6 dystansu) go śledzi (nazywa on się 
Rumiaucew). Po paru minutach p. Kontowt po­
wiedział że już czas wyjechać. Wsiedli więc do sa 
mochodu szofer Jasnoch, woźny Pawelski, stróż 
W ilke i jeden człowiek z firmy Br. Arm.Borzysz- 
kowtski jadąc na wybudowanie do państwa Cza­
piewskich, gdzie zamieszkiwał Weremiejczyk. Po 
przyjeździe na miejsce, szofer Jasnoch, który 
wszystkiemu przewodził kazał Wilkemu pójść 
do mieszkania Weremiejczyka i powiedzieć że ma 
się natychmiast stawić na dystans. Gdy Wilke 
sam tego uczynić nie chciał, poszedł szofer Jas­
noch z nim razem do mieszkania Weremiejczyka 
i stanąwszy w drzwiach zwrócił się do Weremiej­
czyka z poleceniem, że natychmiast ma się stawić 
na dystans do p. Rachlina. Na to Weremiejczyk 
spokojnie odpowiedział: „Zaraz pójdę, tylko na­
piszę list do brata1'. (Borysa)". Na to szofer Jas­
noch kazał wszystkim wejść i zabrać Weremiej­
czyka. Sam z Borzyszkowskim rzucili się na We­
remiejczyka i poczęli go wiązać w kaftan bezpie­
czeństwa. Weremiejczyk na to odrzekł z wielkiem 
spokojem: „Panowie co robicie, nie róbcie mi 
wstydu, ja pójdę sam", przyczem prosił o pozwo­
lenie napisania listu do brata Borysa. Gdy mu nie 
pozwolono, prosił, by zawiadomili o tern zajściu 
braci. Adres do brata Borysa zapisał Pawelski w 
czasie prowadzenia Weremiejczyka do samocho. 
du. Weremiejczyk w trakcie prowadzenia do auta 
rzekł: „Cóż ze mną robicie, nie jestem przecież

warjatem ani bandytą". Nie zważając na to weszli 
wszyscy do samochodu i odjechali do Kościerzy­
ny przed biuro 6 dystansu. W drodze rzecze We­
remiejczyk do Wilkiego Pawła: „Widzisz Paweł­
ku, zrobili ze mnie warjata". Gdy podjechali do 
biura 6 dystansu wyszli na spotkanie pp. Kontowt 
i Rachlin i prdwadzili dosyć długą z Weremiej- 
czykiem rozmowę w języku rosyjskim. Po po­
żegnaniu Jasnoch, Pawelski i szofer Freda Franc. 
który kierował samochodem do domu p. Cza­
piewskich jak i do Kocborowa, odwieźli Jerzego 
Weremiejczyka do zakładu psychjatrycznego do 
Kocborowa.

Kościerzyna, 26 lutego 1930.
(podpis)

Za co zwolniony z pracy?
W dniu 26 bm. bawiła w Kościerzynie komi­

sja, celem Zbadania nadużyć w 2 oddz. Budowy K. 
P. Bydgoszcz — Gdynia. Po dojeździe komisji, 
która odjechała tegoż dnia w nocy, otrzymał p. 
Kopczyński, technik pracujący na 6 dystansie pi­
smo zwolnienia następującej treści:

Bydgoszcz, dnia 28. 2. 30 r.
Niniejszem Zarząd Budowy zawiadamia, że 

z dniem 27 lutego br. został rozwiązany z Panem 
stosunek służbowy z Zarządem Budowy w myśl 
punktu 8-mego umowy zawartej z Panem i uposa 
żenie zostało Panu z dniem powyższym zam­

knięte.
Dyrektor Zarządu B. K. P.
(—) J. Nowkuński, inżynier. 

Jak p. Dr. Pellowski stwierdzi! n Jerzego Were­
miejczyka anormalny stan jego umysłu?

Jerzy Weremiejczyk (rzekomo warjat) zawia­
domiony przez p. Jagielskiego o wezwaniu do p. 
Dr. Pellowskiego, udał się do jego arabinetu. Gdy 
Weremiejczyk wszedł do gabi.ie*. i, siedział obok 
słynnego chiruga jeszcze jeden $■* zuply mężczy­
zna, prawdopodobnie syn p. p. Dr. Pellowskiego.

Zamiast odrazu zabrać się do badania, Dr. 
Pellowski pyta się Weremiejczyka: „Czy Wam też 
czasem nie robią na stancji, gdzie jesteście 'to zna 
czy u p. Czapiewskichl krzywdy?" Wererniej- 

czyk odpowiedział że nie „no może macie za ma­
łe pobory, może potrzeba Wam pieniędzy? Were­
miejczyk znów zaprzeczył. „A  po co byliście w 
Warszawie" pyta się Dr. Pellowski. Na to Were­
miejczyk zadziwił się, skąd Dr. Pellowski może 
wiedzieć że on był w Warszawie. Nie zważając na 
to Dr. Pellowski schwycił Jerzego Weremiejczy­
ka za rękę, badając puls i rzecze: „Macie wielką

gorączkę". To było całe badanie. Po tern badaniu 
kazał Weremiejczykowi pójść do Kasy Chorych. 
K. Ch. przeczytawszy cyrograf Dr. Pellowskiego, 
rzecze: „Pan jesteś warjatem, tak brzmi wysta­
wione przez Dr. Pellowskiego świadectwo lekar­
skie. Poszedł sobie Weremiejczyk stroskany do 
domu i opowiada o całym tym zajściu w domu 
państwa Czapiewskich. Śmiał się na to p. Czapiew 
ski, przypuszczając, że Weremiejczyk żartuje, 

gdyż nigdy nie mogło się pomieścić w głowie u- 
czciwego agronoma kaszubskiego, że u nas na 
Kaszubach mogłyby mieć miejsce takie nikczem­
ne łajdactwa. Całe popołudnie Weremiejczyk był 
bardzo niespokojny. Ku wieczorowi niepokój je­
go wzrastał, gdyż bał się żeby go w nocy nie zabi­
to, lub przemocą nie porwano. Prosił też państwo 
Czapiewskich, żeby przenieść na noc łóżko jego 
do ich sypialni, na co się zgodzili. Z W&remiej- 
czyjdem razem był na stancji u p. Czapiewskich 
niejaki Pelpliński pracownik 6 dystansu. Cha­
rakterystyczne jest niezmiernie okoliczność, że no 
cy tej nie przyszedł do domu i nie spał współloka- 
tor Weremiejczyka Pelpliński.

W' nocy skoro Weremiejczyk usłyszał ujada 
nie psa, natychmiast spieszył do drzwi podsłuchać 
czy nie zbliża się groźna szajka oprawców. Noc 
przeszła spokojnie i dopiero w biały dzień około 
godz. 16-tej, porwano Weremiejczyka, okuwając 
go bestjalsko w kaftan bezpieczeństwa do Koc­
borowa. Podczas opasania w kaftan chciano go 
związać powrozem. Na to Weremiejczyk się obu­
rzył mówiąc: „Na co chcecie mnie wiązać powro­
zem, to zbyteczne". Odstąpiono więc od tego za­
miaru, córka p. Czapiewskiego zapięła mu mary­
narkę przy szyji agrafką i porwano nielsizczę- 
śliwca.

Nadmienić jeszcze wypada, że po zbadaniu le 
karskim Weremiejczyk w toku rozmowy rzecze 
do p. Czapiewskich: „Wolałbym, żeby mnie wsa­
dzono na parę miesięcy choć niewinnie do więzie­
nia, niżby mnie mieli wywieść do Kocborowa. Po 
mędzy temi war jatami tam chybabym nie wy trzy 
mał.

P. Kontowt sam mówi że skrępowany Jerzy 
Weremiejczyk prosi o opiekowanie się nim. ‘ .zy 
warjat zdolny jest prosić o czułą nad sobą opie­
kę P. Kontowi sądzi, że znajdzie naiwnych. To 
co powyżej podaliśmy jest zeznaniem świadka, 
który rozmawiał z Jerzy Weremiejczykiem po 
zbadaniu przez Dr. Pellowskiego w domu n. Cza 
piewskich.

Za liczne dowody współczucia ovazane 
nm  z porodu zgonu naszego kochanego 
synka składamy serdeczne podziękowanie.

Stanisław Rink z żona.
Chojnic#, w marcu 1930.

Zurnale francuskie
na wiosno i lato oraz specjalne

źu rn o le  na p łaszcze  
i kostiumy

poleca

Księgarnia „Dziennika Pomorskiego".

rHHXKHXKXOH«XKKWKtt
Oszczędność pieniężna stanowi 
źródło zdrowego kredytu dła 

™ poczynań g o s p o d a r c z y c h  
wszystkich warstw narodu.

Kto chce korzystać 
z kredytu

sam winien oszczędzać, lo ująć 
- swój płynny kapitał w —

Kontunslnnej Kasie Oszczędności g  
miasta Chojnic g

CHOJNICE, Rynek 1. (ratusz) 8

900000800(8

K IN O  N O W O Ś C I
U  poniedziałek 3 bm. o godz 815

Wielki pcdwójny program !

1) Na ogólne tyczenie jeszcze dzisiaj!

J ę g O  Ekscelencja P o s ł a n i e c
21 Kto jest złodziejem

Zajmujący dramat sensacyjny 
pełen poświęcenia i odwsgi.

W roli głównej: R | | r k  J 0 „ e S

Ceny zwykłe ! Ceny 7W}kłe !

Od wtorku: Żywy Trup wdg. rozgłoś­
nego dzieła Lwa Tołstoja.

Serja 30 złotych dni
w których wypłaci się

Z7.618.000 z łotych!
rozpoczyna się z dniem 6. m arca br. 

i potrwa do 10 kwietnia.
Kto chce brać udział, komu traknle waluty, kto chce 
wygrać 750.000 zł., 350.000 zł., 150 000 zł., 

100 000 zł , 75.000 zł.,
i t. d. niech kupi los do V. klasy 20. Loterji Państw

tu R lekturze A. Kunousklep u Choinlccch.
Cena : ’/4 losu 50 zł, V* losu 100 ?ł, cały los 200 zł.

Wielkie są szanse wygrania, gdyż połowa wszy­
stkich losów, czyli co drugi lo napewno wygrać musi.

Posp ech jest koatec.ny, gdyż zapas losów jest 
niewielki. 467

: t t « £ t t t £ c e t u « ; *  i i u  11 •; § • •Ti i i  • i • • i  • i* ii •;

Zonia na sprzeda?!
Rower damski, wó­
zek sportowy, g ra ­
mofon, regulator, wi­
rówka, mandolina, 
biurko dębowe, łóż­
ka, stoły i t. p. 

M arta Solna 
Dworcowa 2. 

wejś- ie z uhcy Angowi kiej

Okazja
dobrowolna licytacja

na samochód o wartj
mar i 8UICK 6 cylindrowy, 
odbędzie się dnia 4 marca 
b. r, o g dżinie 10-tej w 
Kośc i e r zyni e  w naszym 
składzie przy ulicy Gdań­
skiej nr. 5.
Samochód obejrzeć można 

godzinę przed licytacją. 
Dom Handlowy

Bracia Armańscy
Kościerzyna

Wykwintne
munisurel zł.

Dworcowa 72.

Krakowska.
P s ukuję d i. 4. b r..

1 roczniaka
oraz

fornala
z zaciągiem. 481

Szloch- HtraucerRIew.
Świeżo palone

kawy
funt 2 90 zł, 3.40 zł, 4 60 zł, 
5.20 zł, 6.00 zł, 6.40 zł, 6.80

poleca 488

A. Ludwig.

| FUTRA
pe zniżonych cenach i korzystnych 

warunkach zapłaty.
Lisy, krawaty futrzane, kurtki 
futrzane, futra sportowe,czapki 
futrzane dla pań i panów, koce, 
wory f u t r z a n e  na nogi o raz  

obsady futrzane

O .  W E I L A N D
Chojnice, Telefon 188

Gdańska 3, KuSoierStlUO Dworcowa 10.
«K>(WKXK>«aE>
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Czytajcie i rozpowszechniajcie 

„Dziennik Pomorski"
HMiakaia I AdmtaietM*ja: Choinie* ni Cslnehowakn 18. -Pocntowe koote es«kov* *0188* — Konto bnnkowe: B*akPowiatowy Chojnic*. tli*j*kn Kmm. O*****dno4cl,
ChojWc*, — Telefon <4. Adie* twtmftciny „Dntoe Ppm " — Skrytk* oomtoera 83. Drukiem 1 nakładem drukanri „Dsiennika Pomorikiego" ^Chojnicach.

Btif naefelny 1 odpowiedzialny Alojmy Zh4*nl*w ŁUKACZYN8K1. Wytławoa Wladynław JuUttes SCHRK1BBR.


